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Impresarjo filmowy z Łodzi 


odgryzł na dwo 
| ukochanej. 


| — m; 


rcu w Warszawie nos swej 


Porzucił dla niej żonę i popełnił zbrodnię dwużeństwa. 


Warszawa, 6 lutego. 


O następstwo tro- 
m w Rumunji. 


Rozgorzał spór między 
parijami. 
Rząd zabronił omawia- 
nia tej sprawy. 
Paryż, 6 lutego. 

„Chicago Tribune” donosi z Buka- 
resztu, że senat i Izba Deputowanych by 
ły widownią bardzo ożywionych zajść z 
powodu wniosku, zgłoszonego przez par 
tję chłopską w sprawie przywrócenie 
praw następcy tronu księciu Karolowi 

W motywach wniosku partja chiop= 
ska twierdzi, iż tylko w ten sposób w 
Rumunji da się utrzymać monarchję kon 
stytucyjną. Partja Bratianu į Averescu 
gwaltownie wystąpiła przeciwko temu 
wnioskowi, 

Trzy pisma, między innemi „Cuven- 
tul” i „Universul“, które podały uchwa» 
łę i wniosek partji chłopskiej, zostały 
skonfiskowane, 

W dziennikach, zbliżonych do rządu 


przekonawszy się, iż rzekomy mąż ma jże p. Kosińską bardzo kochał, a ujrza-| ukazał się oficjalny komunikat, zapowia 


— Odgryzł mi nos! — ten przera- jeszcze inne sprawki na sumieniu, po-|wszy ją niespodziewanie w wagonie wj dający, iż podawanie wiadomości, doty- 
towarzystwie jakiegoś oficera stracił, Szacych tronu są niedopuszczalne i będą 


liwy krzyk rozległ się na dworcu Głó | rzuciła jego dom. 
wnym w Warszawie przed odejściem 
wieczornego pociągu poznańskiego. iż Łuczak, zamieszany w jakieś nieczy- 
Po chwili z wagonu wybiegła młoda ste sprawy, dostał się do więzienia. 
kobieta, ociekająca krwią — jak się o-| Po odzyskaniu wolności Łuczak u- 
kazało — Wanda Kosińska, a za nią |Siłował bezskutecznie skłonić Kosińską 
uawpół przytomny Franciszek Łuczak,| 10 wspólnego pożycia. Prosił i groził! 


Do rozłąki sprzyjała jej okoliczność | świadomość tego, co czyni. 


Przesłuchani w czasie przewodu są- 
dowego Świadkowie stwierdzili, że os- 
karżony był niebieskim ptaszkiem, nie 
miał określonego zajęcia i żył z fundu- 
szów pracującej i wspomaganej przez 


aktor filmowy i impresarjo teatralny. 
Był jakby pijany — krwią, czy zem 
stą, której dokonał. 
Dla p. Wany Kosińskiej wyparł 


się żony, zamieszkałej w Łodzi, odgry-|ność naocznej oceny tego oszpecenia. 


wał rolę kawalera, popełnił zbrodnię 


ojca p. Kosińskiej. 

Prok. Goldstein, popierający oskar- 
żenie, dał w swej mowie ujemną cha- 
rakterystykę oskarżonego i domagał 
się surowej kary ze względu na dowie- 
dzioną p. Łuczakowi premedytację. 


Pozostała głucha. 

Postanowił ją oszpecić na całe ży- 
cie i dokonał tego. | 

Wczoraj sąd okręgowy miał moż- 


Z profilu z lewej strony pozostała 


dwużeństwa, bo stanął nielegalnie z no jej dawna uroda, z prawej natomiast po 
wą wybranką swego serca przed ołta-| wstała wskutek ugryzienia wyrwa w 
rzem, dochował się z nią dziecka, a|nozdrząch stanowi rażący brak. 

ona — dowiedziawszy się okrutnej praj- _ Zapytany przez przewodniczącego 
wdy, że nie ma prawa nosić jego na- sędziego Posemkiewicza, czy przyżha- 


Po mowie obrończej apl, Ignacego 
Gutmana sąd udał się na naradę, po- 
czem ogłosił wyrok, skazujący oskar- 
żonego na 3 lata domu poprawy za za- 
danie poszkodowanej ciężkiego uszko- 


zwiska i tego nazwiska dać dziecku i je się, do winy, oskarżony oświadczył, dzenia ciała. 
j EO m m tki 
Ponura tragedja mężatki. 


Hańbę grzesznej miłości ukryć chciała przed 
mężem za cenę zbrodni. 


W dniu 3 lutego Piotrowska poczuła, 
że zbliża się krytyczna chwila. 
Nic nie mówiąc mężowi położyła się 


spać. 
W przyszły bóle i Piotrowskiej 
akio cą ewa Mąż nie obudz. 


się. | 

Zrozpaczona Piotrowska nie wie- 
"dząc jak ukryć swoją hańbę postanowiła 
zgładzić dziecko ze świata, Udus:ra je, 
paczem ostatkiem sił zwlekła sie z łóż- 
ka, wzięła zimnego jka na ręce i 
skierowała się do drzwi, chcąc zakopać 
dziecko w ogródku. 

Tu sił jej nie stało, Osłabła i runęła 


na ziemię, 
Hałas obudził śpiącego męża. 


d Warszawa, 6 lutego. 
Dzień 2 stycznia br. długo zostanie 
w pamięci mieszkańców wsi Powsinka 
SU dali tw NA miejscowy 
iu tym Jó- 
zel OE obchodził huczne swoje 
węsele. | 
"Miesiąc miodowy upłynął młodej pa- 
rze w pozornej zgodzie, Widać było jed 
nak, że młodą żonę coś męczy, że ma ja- 
kieś wielkie zmartwienie, 
ikt jednak z.sąsiadów, nawet mło- 
dy mąż, nie podejrzewał jak wielka tra- 
godja rozgrywa się w sercu młodej ko- 


iety. 
Piotrowska od kilku miesięcy czuła, 
że zostanie matką. 
okresie narzeczeństwa i po ślubie 
ukrywała skutki swej poprzedniej miło- 
ści przed mężem. 


Parowiec wpadł na skałę 
Panika wśród 80 pasaże- 


"rów. i 

Sygnaly radjowe ratuią sytuacje, 
Rzym, 6 lutego, 
Włoski parowiec Mensis, odbywająz| Z Warszawy donoszą: 

ty regularnie podróż pomiędzy Genuą,| Wczoraj o godzinie 7 min. 15 rano 
Sardynią, Tunisem a Trypolisem, wpadł na linji kolejki Grójeckiej z Nowego Mia- 
wczoraj na skałę w odległości 20 mil sta do Warszawy pędz.4 pociąg osobo- 
morskich od Cagliari. Wstrząśnienie, wy. w którym znajdowało się około 50 
spowodowane uderzeniem wywołało | pasażerów. 
aahike wśród 80 pasażerów, znajdują-|  Najniespodziewamiej na drugim kilo- 
zych się na okręcie. Sygnały radjowe metrze od staci; Mała Wieś pędzący po- 
wołające © pomoc, sprowadziły wkrót- oiąg wykoleł się... W wagonach rozie- 
ce na miejsce wypadku inny włoski pajgły się przerażające wołania i krzyki © 
rowiec, który zabrał na swój polład|pomoc. Niektórzy z przytomniejszych 
wszystkich pasażerów. Parowiec Men |pasażerów, którzy wyskoczyli z wago- 
sis poważnie uszkodzony pozostał na,nów, zauważyli, że parowóz į pierwszy 


skale. Prawdopodobnie razem z okrę-|wagon są wykolejone, a obok nich leżą | 


tem zostanię stracony cały ładunek. maszynista Józef Puza i jego pomocnik 


— Co ci się stało? — zawołał przera 
żony widząc leżącą we krwi kobietę. 
Poczem nagle domyślił się wszystwiego 
i wezwał położną. 

Rano na posterunek policyjny zgło- 
sha się akuszerka, 

— Dziś w nocy Piotrowska powiła 
dne 4o, Dziec«» jets martwe .. wyg.adź 
jak uduszone — zameldowała. 

Przeprowadzone dochodzenie wykry 
ło straszną prawdę. Spradą tą zajął się 
podprokurator 11-go okręgu. 


arane. 


Groźba rewolucji 
iw indiagh. 


Niebezpieczeństwo wysvłki 
wojsk hinduskich do Chin. 


Kalkuta, 6 lutego. 

Tutejsze władze angielskie zanie 
pokojone są opozycyjnemi nastrojami 
jakie się ujawniają w masach. 

Częściowo władze są przeciwne 
wysyłaniu wojsk indyjskich do Chin, 
wobęc możliwości przejścia całych puł 
ków na stronę Kantonu. 

Wysłanie wojsk indyjskich mogło- 
by przez zetknięcie się z rewolucją chiń 
ską dokonać pełnego zrewoltowania 
hindusów, potęgując siły odśrodkowe 
tutejszego społeczeństwa. 


10 złofych nagrody 


za uratowanie od kata- 


strofy. 

„Mojny”* dar prezydenta miasta 
Siedlec. 

W siedleckiej elektrowni jeden z ro 


botników wyładowujących węgiel z 
wozu spostrzegł granat i nie bez ryzy* 


ika dla swego życia usunął go. 


Wybuch granatu w piecu elektrowni 
stałby się niewątpliwie przyczyną ka» 
tastrofy, pociągnąłby niechybnie oftia- 
ry w ludziach. 1 

Nic dziwnego, że robotnika przede 
stawiono do nagrody. 

P. prezydent miasta Siedlec przy- 


Zwaki dziecka przesłano do: orośck znał nagrodę w wysokości.. 10 złotych, 


torjum, 

Przy łóżku tragicznej matki czuwa 
policjant, 
ELE CZTERY D 


Kafasfrofa na kolejce gróleckiej. 
Pociąg osobowy wykoleił się w pełnym pędzie. 


Maszynista i pomoczn'k cężko rann. — Podróżni 
wyszli bez szwanku. 


Roman Ołdakowski załami krwią... 


Natychmiast telefonicznie zaalarmo- 
wano Grójec, skąd samochodem policyj- 
nym wraz z policją przybył lekarz i fel- 
CZYT, 

Maszynista Puza, prócz ogólnych o- 
brażeń cieła, ma złamaną lewą nogę i 
przygniecone piersi, a także potłuczoną 
mocno głowę, a jego poanucnik Olda- 
kowski ma również złamaną lewą nogę 
i żebro z prawej strony. 

Przybyły na miejsce wypadku wła- 
dze Śślodcze i sądowe, wszczęły encer- 
giczne dochodzenie. Z pasażerów na 
szczęście nikt szwanku nie odinió. 


Ośrodek przeciwko 
rakowi. 


Londyn, 6 lutego. 

W senacie amerykańskim wniesiono 
projckt. przewidujący 5 miljonów dola- 
rów nagrody dla wynalazcy prawdzi- 
wego środka, leczącego chorobę raka. 
W kołach społeczeństwa amerykańskie- 
go uważają, że wielka ta nagroda przy- 
czymi się skutecznie do badań nad cho- 
robą raka. 


Żałosny kon'ec awan= 
turniczego cygana, 


Paryż, 6 lutego. 

„Paris - Times“ donosi z Nowego Jor 
ki, że osławiony w swoim czasie wę* 
giorski cygan Rigo, który był ożeniony, 
między innemi, z księżną Shiuney, zmarł 
w Nowym Jorku w wielkiej nędzy, Ri. 
go był niegdyś bardzo popularnym w 
Paryżu. W ciągu swojego awanturnió= 


czego życia był żonaty siedem razy, 


— z —. 


lawodowi witii w mol 
alegin. 


Generałowie ch'ńscy 


zasiegają porad mli- 
tarnych. 
u... wróżbitów. 


Pomimo znacznie posuniętej europ2- 
izacj Chin rządzą tam po. dawnemu 
strategją militarną zawodowi astrologo- 
wie, którym w ostatnich cazsach mocno 
się jakoś mie wiedzie. Przepowiadane 
przez iich zwycięstwa okazały się w 
k.lku już wypadkach klęskami, a wska- 
zywale przez nich „szczęśliwe dni* do 
ruzpoczynania działań wojennych koń- 
czyły się parokrotnie już szybkim umy- 
kanicm generałów z pola walki. 

Niekorzystnie też zaczynają Się od- 
biilać na losach astrologów przyziemne 
europejskie metody wojowania. Genefa- 
łowie bardziej zmodernizowanej armii 
południowej nie wahają się nawet eks- 
pedjować na tamten Świat. wróżbitów, 
których wskazówki nie okazały się sku- 
tecznemi. Bezbożni rebeljanci stanowią 
wszakże bardzo nieliczne wyjątki, prze- 
ważnie, natomiast, utrzymuje się w ca- 


 łej pelni dawny system niewszczynania 


kroków wojennych przed zasięgnięciem 
decydującej opinii specjalnie przydzielo- 
nego do armii wróżbity. Postawione 
przez niego veto zwycięża po dawnemu 

głos oczywistości i zdrowego rozsądku. 
Generałowi. może się np. wydawać, że 
korzystnem byłoby zaatakowanie nie- 
przyjaciela następnego dnia. Jeśli wszak 
że wróżbitą będzie innego zdania, kroki 
żaczepne muszą być odłożone do wska- 

zanej przez niego, konsultacji z gwaz- 
dami — pory. Niepodobna odmówić sy- 
stemowi temu pewnych stron dodatnich, 
tej chociażby, że spycha on całą odpo- 
wiedzialność za losy wojny na sztab ge- 
neralny, reprezentowany przez niego 
tylko, wtajemmniczonego w zamierzenia 
bóstwa, astrologa. 

Jak dotychczas, jeszcez trzyma się 
tradycyjnych metod tych wojowanmia 
przeważna większość kierowników chiń 
skich armji prowincjonalnych. Ostatnio 
tp. notują kroniki chińskie fakt następu- 


jacy: Generał Chang Tang-Chang, gu- 


bernator prowincji Szantungu rekruto- 
wał żołnierzy do armii przeciw Kantoń- 
czykom. Nie szło mu jednak gładko, we- 
zwał więc do swego yamenu (domu gu- 
bernatorskiego) uczonego astrologa — 
Wang-Ji-yauana, którego symaptje po- 
lityczne miały odcień anti-bolszewicki. 
Poszukaj w gwiazdach i wskaż mi SZCZĘ- 
śliwy dzień, w którym rozpocząć mam 
mobilizację — zażądał generał Chang od 
wróżbity. Wang-Ji-yuan zamyślił się głę 
boko, wpatrzony w niebo, a cały przy- 
boczny sztab gubernatora czekał w sku- 
p'eniu na jego odpowiedź. Dzień czwar- 
ty miesiąca jest szczęśliwym dniem do 
mobilizaci — oznajmił wreszcie Wang. 
Decyzja ta zgnębiła generała, któremu 
potrzeba było więcej czasu, Poszukaj le- 
piej, rzekł do wróżbity. I znów Wang 
skierował badawczy wzrok ku gwiaz- 
dom. — Widzę, że siódmy będzie rów- 
nież szczęśliwym dniem — oświadczył. 
Wskazówka ta bardziej już dogadzała 
kombinacjom gubernatora, który na jej 
podstawie wydał rozkaz skoncentrowa- 
nia nowych zaciągów w dniu 7-ym gru- 
dnia, zaś w kilka dni później rozpoczęcia 
marszu na południe. Chang wierzy nie- 
zbicie w astrologję militarną, która — o 
czem jest przekonany — dopomogła mu 
do wielu zwycięstw w minionych woj- 
nach. 

Inny przyklad dotyczy marszałka 
Sun Chuan-fanaga, który przeż czas ja- 
ki$ trzymał rzękę Yang-tse przeciwko 
Kantończykom. Będąc u szczytu powo- 


„CXAPRESS NIEBZIEŁNYC = _ 


Ostatnio poziom morza Adriatyckiego tak znacznie. awa. że morze zalało plac św. Marka w wenecji. Komunika- 
a obywa s przy pomocy specjalnych mostów. 


Gigantyczne budowle Nowego Jorku 


„Naddrapacz nieba“ — 110 pięfr, 560 mefrów wysokości. 
— Największy wiadukt na świecie. — Największy funel. 
— Największy most. — Słowem, same rekordy. 


Ścisk i tłok w dzielnicy giełdy I na czyli wiaduktu, latwy jest do pomyśle 
głównych ulicach N. Yorku, przecinają-|nia: z każdej jej strony będzie miejsce 


"Korona budownictwa w N. Yorku 
A fed niebezpiecznego konkurenta. 

iasto Detroit zamierza, jeszcze w cią- 
gu roku bieżącego, zacząć budowę ol- 
brzymiego gmachu, który ma być kró- 
lem drapaczy nieba. (mach przewyż- 
szyć ma największy kolos w N. Yorku, 
mianowicie 55-cio piętrowy Woolworth 


Building, o „całe 26 pięter. Kolos w De-| 


troit będzie 81 piętrowy, wysokość 270 
metrów. Materjał budowlany będzie się 
składał z mieszaniny stali i cementu. 
Detroit wziąłby tym sposobem rekord 
babiloński. 

Jednakże architekci w N. Yorku 
miewali niespokojne: noce, myśląc o 
swym koledze z Detroit, który miał ich 
gu- |zaćmić. Więc obmyślili cios odporny. 
Marne 81 pięter w Detroit zaćmić ma 
teraz Nowy York olbrzymem o 110 pię- 
tarch. 

Architekt John A. Larkin jest twór- 
cą planu. Będzie to superscyseraper, 
czyli naddrapacz nieba. Wzniesiony bę 
dzie na terenie 42-ej ulicy, pomiędzy 
ósmą a dziewiątą Avenue, a będzie 
miał 360 metrów wysokości, czyli prze- 
niesie o jedną czwartą wysokość wieży 
Eiffla. Stanie się przez to najwyższą bu 
dowlą na Świecie i wielkim cudem N. 
Yorku. Sam teren kosztował 4 i pół mil 
jona dolarów, a koszta budowy obliczo= 
no na 18 milionów dolarów. Czyli 
18 + 4 i pół miliona, razem 22 i pół mil- 
iona dolarów, albo na naszą walutę, 
przeszło 200 milionów złotych. Dochód 
roczny z kocmornego obliczają przedsię- 
biorcy na 3 miljony dolarów. Całóść 
| przeznaczona będzie wyłącznie na po- 
mieszczenia dla bjur. Komunikacja od- 
bywać się ma za pomocą 60 dźwigów. 

Nawiasem mówiąc, zbudowano nie- 
dawno w N. Yorku olbrzyma © 42 pię- 
trach (tuż obok Woolworth - Building), 
a budowa trwała tylko 6 tygodni. Inny 
znów, potężny budynek spółki kinema- 
tograficznej, rozpościerający się na da- 
leko obszerniejszym terenie, przy Ti- 
mes - Square, a zbudowany w przecią- 
gu jednego roku, z kamieniołomów wy 


spy: Manliattan, jest najwiekszą na świe| 


cie sala kinematograiiczią, mogącą po- 
mięścić 4000 widzów, nie licząc miejsc 
w salonach bocznych, sia 2060 widzów 
czekających. 


cych w różnych kierunkach wyspę|dla 3 rzędów. 


ochodów; razem więc 


Manhattan, jest tak wielki, że wszelkie|6 rzędów. „Obliczono, że w przeciągu 'je 
przepisy policyjne nie mogą sobie dać ,dnej godziny przejechać będzie -mogło 


z tem rady, pomimo, że niedawno prze- |przez tę górną Express - ulicę, 
znaczono znów 2 miljony dolarów na|5000 samochodów, w obyd 


setki poli- 


cjantów, co 20 minut zmieniających się, |. 


operują różnemi lampami, sygnałami, 
niebieskiemi, żółtemi lub czerwonemi. 
jeszcze do uregulowania 
zawrotny ruch samochodów w śród- 
mieściu, a w tym celu obmyśłają się 
dópiero nowe przepisy i ograniczenia, 
Niedawno też zapadło postanowiehie 
rady miejskiej, które inaugurować ma 
nową epokę systemu budowania ulic I 
domów wielkomiejskich. W tym celu 
zapadło postanowienie, aby w tym wła- 
śnie celu przeprowadzić Express - ulicę, 
wzdłuż rzeki Hudson,. która prowadzić 
ma do niższej dzielnicy miasta, aż 
72-giej ulicy, na południu złączy” się ż 
budującym się obecnie tunelem podwo- 
dnym, a na północ z malowniczym Ri- 
verside Drive. 

'Nowa ta linja komunikacyjna, długo 
ści około 8 kilometrów, otrzyma cha- 
rakter mostowy, a ma biec ponad uli- 
cami, mającemi niższy poziom z. rzeką 
i służyć za wyżej położoną ulicę, prze- 
ważnie dla ruchu samochodowego. Bę- 
dzie to zatem rodzaj wiaduktu. 

Szerokość Express - ulicy wynosić 
będzie 20 metrów, a wysokość jej po- 
nad poziomem innych ulic, także 20 me 
trów. Budowa potrwa około 3 lat; ma- 
terjał budowlany: stal, pokryta beto- 
Koszta obliczono w przybliżeniu 
Przyszły 0- 


Pozostaje 


niem. 
na i3 milionów dolarów. 


ora tej górnej AAA EA CYC 
ry RZEZ 5 Se à (ać 


okoła 
kieru 


cze miejsce dla pieszych. 

Na nadchodzącą wiosnę otwarty ma 
być nowy Holland - tunel, mający na 
celu odciążenie ruchu statków, od jed- 
nego wybrzeża rzeki Hudson do dru- 
giego. Umożliwi on przepłynięcie, poni- 
żej poziomu wody w rzece, około 15 mů 
jonom statków wszelakiego rodzajit. 

Będzie to arcydzieło sztuki technica 
nej w Ameryce, a nie mające równego 
sobie na całym świecie, 

Obok Holland - tunelu, który pójdzie 
niedaleko ujścia rzeki Hudson, znajduje 
się 'w projekcie inna jeszcze linia komu. 

nikacyjna do N. Yorku. Jest to olbrzy= 
o|mi most przez całą szerokość rzeki 
Hudson; według planów, ma być naj- 
większym mostem na świecie. Most za 
czniełsię przy 179 ulicy, a połączy bez- 
pośrednio północny kraniec wyspy 
Manhattan z pięknym parkiem Palisa- 
dowym w New Jersey. Przyszłego la- 
ta mają się zacząć roboty nad tym mo- 
stem; koszta obliczają ma 75 miljonów. 
dolarów. Na obydwu krańcach mostu- 
olbrzyma wzniosą się ołbrzymie wieże, 
każda po 200 metrów wysokości, a łuk 
mostowy łączący te dwie wieże, bę- 
dzie miał 1100 metrów długości. Ko- 
niec prac nad tem nowem, Świat zdu- 
mieć mającem dziełem, zapawiadają na 


rok 1932. Liczą też, że już w pierw- 


szym roku przejdzie pod mostem nie 
mniej, jak 10 milionów statków, eeg 
vlogo rodzaht "WŁOŚĆ r 


kLkUuUudnNnNoSŚSő Rosji 


wzrosła o 12\miljonów. he a- 


Moskwa, 6 lutego. 


Ostąteczne obliczenia przeprowadzo 
ne przez centralny zarząd statystyczny 
ustaliły liczbę ogółnej iiczby mieszkań- 
ców, znajdujących się na terenie SSSR 
na 143.420. 000; Kierownik zarządu sta- 


SANIETEÓW AT ES NT EE AN aea 5 S Es 


aby astrolog przepowiedział mu dalszy 
bieg wypadków. „, Wbrew przypuszcze- 
niom usłyszał, że czeka go złowróżbna 


dzenia, zawezwał ulubionego astrologa | przyszłość. Proroctwo okazało się trat- 
ua pokład swojej kanonjerki, prosząc, | rem, niewierzący wszakże w boskie ja- 


——— 


snowidzenie chińskich WrÓŻbIŁÓW ośmie 
jlają się przypisywać miepowodzenie 
|marszałka raczej złej organizacji jego 
armji i tchórzostwu jego wojsk, niż ta- 
jemnemu wpływowi/gwiazd. 


rozszerzenie systemu automatycznych | kach. Po obydwu stronach będzie jesz- 
sygnałów, przyczem całe 


tystycziiezo, p. Oboleńskę komentuje te 
liczbę w urzędowych „lzwiestjach”, u- 
ważając, że dowodzi ona .żywiołowego 
wzrostu ludności rosyjskiej, W zestawie 
niu z r. 4897 wzrost ludności wykazał 
38 proc. w zestawieniu z 1914r. 6 i pół 
Proc, z 1920 r. 9; pół proc, ludność bo- 
wiem Wskutek wojny zewnętrznej i do 
mowej, ep: demii i ema gracji mied lzy lata 
mi 1914 a 1920 zmniejszy ła się. Ostry 
wzrost daje się zauważyć w 1922 r. Od 
1922 r. do 1927 r. ludność zdołała wzróść 
o 12 milj. czyli o 9 i pół proc, co świad- 
czy o wielkiej żywotności ludności Zas 
mieszkujacej SSSR. 


f 


Na 


— Pani Kazala powiedzieć, ` 


żeby 
pan nie przysyłał tego kremu piękno- 
ści, bu już jest za późno... 

—- Jakto zapóźno?... 
ma dopiero 54 dath.. 


Przecież ona 


— Kannie ë uwielbiałem, teraz nie 
mozę jej znieś 
— Jakie te Só są zmienne!... 
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| Oblawa i ujęcie króla NaSETÓW. 


Iv walizce znaleziono klejnoty, wartości 160,000 zł. 


Warszawa, 5 hurtego. 

Kierownik brygady urzędu śledczego 
st, przodownik p. Lange zainteresował 
się bewnym brunetem, stale widywa- 
nym w towarzystwie paserów. 

Podejrzany obywate! miał futro pod- 
bite autentycznemi fokami, na palcach 
liczne pierścienie, prowadził wielkopań- 
ski tryb życia. 

Poddano go obserwacji. 

Wczoraj p. Lange otrzymał tefefonicz 


— Dokąd kupił bilet? — zagadniętc 
dyskretnie kasjera. 

Wilna — brzmiała odpowiedź. 

Podeirzeny: obywatel wynajął tym 
czasem tragarzą do dwóch walizek ś 
wyszedł na peron. Krok w krok zdążak 
za nim wywiadowcy. 

Widocznie przeczuwał coś złego, bor 
wiem rozglądał się trwożliwie dokoła 
Walizki umieścił w przedziale, sam jed- 
nak nie wchodził, jakgdyby oczekując 


ną wiadomość, że brunet zajechał tak- | KOZOŚ. 


sówką przed dworzec Główny. Natych- 
miast udała się tam partja wywiadow- 
ców. Po chwili w poczekalni zjawił się 
sam kierownik. 

Czas był najwyższy, bowiem pasa- 
żer stał już przed okienkiem kasowem. 


 Kinematograficzne dzieje łodzianina. 
Zakochał Się w pięknej cygance i przysfał do obozu. 


Fo kilkunastu latach włóczęgi po świece wrócił do kraju i... 


Łódź, 5 lutego. 

Przed łaty, zdy Ludwik Hermarf był 
jeszcze młodym chłopcem, pewnego dnią 
na placu przy ulicy Napiórkowskiego 
banda cyganów rozbiła swoje namioty. 

Chłopiec całymi dniami przesiadywał 
w obozie cygańskim i z zazdrością ob- 
serwował ich życie, tymbardziej, że 
piękna czarnooka cyganka wzbudziła %v 
sercu młodzieńca, 

pierwsze, silne uczucie miłości. 

Dziewczyna odwzajemniała mu się 
aczucienL 

W długie wieczory jesienne, które 
spędzali wspólnie w taborze, opowiadała 
mito beztroskim, pełnym przygód życiu 
cyganów i namawiała go, by się do nich 
przyłączył. : 

Osiemnastoletni chłopiec nie zdołał 
oprzeć się tym namowom. Kochał bo- 
wiem cygankę gorąco i gotów był wszy- 
stko dla niej poświęcić. 

Idylia trwała dość długo a gdy pew- 
tego dnia cyganie wyjechali z Łodzi 
Ludwik przyłączył się do. nich. 

Zrozpaczeni rodzice daremnie szukali 
obozu, który zmaeniał często miejsce po- 
bytu. 

Tymczasem Ludwik ożenił się z czar 
„nooką pięknością i został „cyganem'*. 
Życie koczownicze zapędziło go w głąb 
"Rosi, gdzie zeszedł ma manowce. 

Nie mogąc długo wytrzymać w obo- 
zie cygańskim, przyłączył się do jakiejś 
szajki opryszków i został schwytany 
ta gorącym uczynku napadu bandyckie- 
go. Postawiony przed sąd. został 

skazany na 10 lat więzienia, 

Ciężką tę karę odsiedział w Rosfi. 

Gdy wydostał się wreszcie na wol- 
ność było już po przewrocie bolszewic= 
kim. 


zasziyletował ojca. 


czyźnie, lecz coś go ciągnęło do kraji. 
Przyjechawszy do Polski 
udał się do Łodzi, 
by odszukać rodziców. 

Nie znalazł ich już jednak w rodzim- 
nem mieście, gdyż przenieśli się do Kut- 
ra. Wyjechał więc do tego miasteczka. 

Radość staruszków nie miała granic. 

Chcieli mu wyszukać jakieś zajęcie, 
lecz Ludwik był przyzwyczajony do 
próżmiaczego trybu życia i ani myślał o 
jakiejś uczciwej pracy. 


Włóczył się po. knajpach, a gdy mu 
wę starczyło gotówki ma wódkę począł 
systematycznie okradać swych rodziców 

Hermanowie usitowali skłonić go, by 
zmnierł tryb życia, lecz nie odnosiło to 
żadnego skutku. 

Pewnego dnia, gdy usiłował wynieść 
z mieszkania rozmaite sprzęty, ojciec za- 
broriił mu kategorycznie, a wówczas 
wyrodny syn zadał ojou-staruszkowi 
kilka ciosów nożem. 

Został aresztowany przez policję. 
CZE 


Miłość — to uczucie głupie. 


Chłopak siedział w serduszku choć powinien —w ciupie. 


Łódź, 5 lutego. 
Pana Henryka Lutowsk: ego. miesz- 
kańca Grodziska, oddawna już Tączyły 
bliższe stosunki z niejaką Hildą Kaniew- 
ską, zamieszkałą w Łodzi, którą często 
odwiedzał. 
W tych dniach, jak zwykle przybył 


|w odwiedziny. 


Wobec tego, iż oddawna już młodzi 
ludzie nie widzieli się ze sobą, więc w 
skromnem mieszkanku zapanowała me- 
bywała radość. 

Pamma Hilda przygotowała kolację. 
podczas gdy jei znajomy wypoczywał 
po podróży. 

— Czy. długo zostaniesz? — pytała 
rozpromieniona Hilda. 

— Chciałbym tu zostać wiecznic — 
westchnął Lutowski. 


Po spożvciu kołacyjki, przytuleni do 
stebie, gwarzyli przez kilka godzin, aż 
znuzona p. Hilda usnęła. 

Wówczas Lutowski uwolnił się z czu 
tych uścisków ukochanej, zapał lampę 
i... począł węszyć. 

W mieszkaniu pani Hiidy znajdowało 
się kilka przedmiotów posiadających 
pewną wartość, które Lutowski zabrał. 
Prócz tego w torebce pauny Fildy zna- 
lazł trochę gotówki. 

Co uczyniwszy, motni! się cichaczem 
z mieszkania. 

Panna Hilda spała jeszcze kffika gə- 
dzin, śniąc piękny sen o miłości. 

Przebudzenie było nad wyraz przy- 


Te. 
Stwierdziwszy kradzież, zamekłowa- 
ła o móei w policji. 


Złodziej i jego kochanka. 


Dzieje pewnej nocy, spędzonej u naiwnej gospodyni 


Łódź, 5 lutego. 


złego roku wraz z swą kochanką, Micha- 


Znamy policji złodziej, Stefan Gte- Ina Krawczyk, na „Świeże powietrać” 
Kilka tat przebywał jeszcze na ob- |biowski, wybrał się w listopadzie ubie- |do wsi Chrząstki, gdzie zainierzal spe- 


Smierć podczas charlestcna. 


Młoda dziewczyna zmarła na atak sercowy w ramio 
nach dansera. 


Piotrków, 6 lutego. 


W domu ludowym w Piotrkowie da. 


Niewiastę czemprędzej umieszczono 
na kanapie į wezwano do niej lekarza, 
który skonstatował zgon, spowodowamy 


bywał się onegdaj w nocy wielki bal, | atakiem sercowym. 


który zgromadził dużo publiczności. 
Przez calą noc bawiono się przy 
dźwiękach dwóch orkiestr jazz-bando- 


wych. 

Nagle około godziny 6-ej nad ranem 
wiesoły, beztroski nastrój został zamąco- 
ny przeraźliwym krzykiem. 

Na sali powstało zamieszanie, Orkie- 
stra przestala grać, 

Ujrzano jakiegoś mężczyznę, trzyma- 
facego w ramionach słaniającą sie na no- 
‘gach kobietę. 

— Na pomoc! — wołał mearga — 
na nie żyjel 


Jak ustalono była to Kazimiera Ożar- 
kówna, stała mieszkanka Piotrkowa. 
Młoda niewiasta przybyła na bal w 
doskcnałym humorze i nie uskarżała się 
przed nikim. iż coś łej dolega. 
Przez całą noc tańczyła, zupełnie pra 
wie. we odpoczywając. 


dzić roc. 

Znalazła się pewna gospodyni, Petro- 
nela Janiak, która przyjęła tę parkę na 
iOcie$. 

Złodziej i jego kochanka ulokowali 
się wyzudnię u gościnnej gospodyni. 

Po spożyciu wspólnej kołach wszy$- 
cy udali się na spoczynek. 

O godzinie 3-ej w nocy Głębiowski 
obudził swą kochankę ze słowami: 

— Wstawaj Michatina. trzeba stąd 
ruszyć! Ta paniusta ma „fajne rzeczy”... 

Z bajeczną wprawą spakował Głę- 
biowski wszystkie bardziej wartościowe 
ruchomości i z dużym tobałem wysko- 
czył przez okno. 

Za nim jego kochanka. 

Uczynili to tak cicho, iż nie przerwa 
snu p. Jarmakowej. 

Dopiero nazajutrz rano gosposia spo- 


Nad ranem, podczas Chariestona po- |strzegła brak gości i garderoby. 


prosiła swego partnera, by ją wyprowa- 

dził na korytarz, 

słabo. 5 
Tancerz nie „zdążył spełnić i jej prośby, 


gdyż meszczęśl'wa dziewczyna zmarła |Się 


w jego ramsonach. 


Naty chmiast zawi iadomiła o tem po- 


gdyż zrobiło się jej sterunek poicyjny, który parkę zatrzy 


mał w pobliskiej wiosce. 

Giębowsią i Krawczykówna znaleźli 
przed sądem, który skazał ich po ro- 
kai i dwa miesiące więzienia za kradzież 


Brakowało 5 minut do odejścia pocia 
gu. P. Lange postanowił działać. Zbliżył 
się od bruneta ze słowami: 

— Proszę o legitymację! 

Nieznajomy jednym susem znalazł 
się w wagonie. Złapał mniejszą walizkę 
wyskoczył na drugą stronę toru i jak 
strzała pomknął między dwoma pocią- 
gami 

Rozległy się alarmujące gwizdki po- 
licyjne, wywiadowcy urządzili obławę, 

Nieznajomego ujęto po krótkim po- 
ścigu. W urzędzie śledczym ustalono, 
że jest to król paserów kresowych, nie- 
jaki Joahim Dzięgielski z Wilna. 

W małej walizce była kasetka, a w 
niej 30 złotych kolczyków, 6 złotych da 
wizek, 8 pierścieni, 3 obrączki, 10 zło-- 
tych zegarków, breloki, papierośni- 
ce i t. p. 

Duża waliza zawierała srebra, lore 
netkę Zeissa, oraz mnóstwo cennych 
drobiazgów. 

Odebrane klejnoty policja ocenia na. 
160 tysięcy złotych. 

E EE E EEEN 


SZK - kryminalisia 
za obrazę sędziego 
skazany na rok więzienia 


Łódź, 5 lutego 

Antoni Kuźniak, szewc zamieszkały 
w Łęczycy kilkakrotnie był już karany 
za rozmaite sprawki. 

W październiku ubiegłego rokit zna 
łazł się on znów na ławie oskarżonych 
sądu pokoju w Łęczycy. pociągnięty do 
odpowiedzialności za jakąś większą 
kradzież. 

Sąd po rozważeniu sprawy 
go na rok więzienia. 

W chwili, gdy sędzia Rozental opusz 
czał salę sądową, Kuźniak podniósł się. 
z lawy i zawołał doń: 

— Dziękuję za łaskę! Ze złości wy= 
dał pan taki wyrok! 

Skazany nie chciał się uspokoić, wa 
bec czego zajęła się nim policja. 

Kuźniaka pociągnięto do odpowie 
dzialności sądowej za obrazę sędziego. 
i w dniu wczorajszym sprawę tę rozna- 
trywał łódzki sąd okręgowy w trybie 
postępowania uproszczonego pod prze- 
wodnictwem sędziego Arnolda. 

Oskarżony na sprawie przyznał się 
do winy 

— CSR się dotknięty wyrokiem 
— mówi- Kuźniak — albowiem byłem 
niewinny. Będąc zdenerwowanym tak 
znaczną karą, obraziłem rzeczywiście 
sędziego. 

Świadek sędzia Rozental opowiada 
szczegółowo o okolicznościach zajścia, 

Prokurator Rudolfi Kawczak w prze 
mówieniu swem domaga się surowej | 


skazał 


kary dla oskarżonego, który podważył 
autorytet sądu. 

Sąd skazał Kuźniaka za obrazę Sq 
dziego Rozentała na rok wiezienia z po 
zbawięniem praw. 


|Qscoasv080235000 


4 4 ca AH s 
— Pani robi najbardziej karkołomne 
skoki... i 

—- To już jest rodzinne... Mój ojciec 
był spekukèntem giełdowym... ~ ` 


Moje MiajAToRY | 


Filatelista. 


Monsieur Quimodan ma tylko jedno 
Życzenie, jedno - jedyne nieziszczałne 
życzenie, a mianowicie — żeby jego żo- 
na zaczęła się interesować znaczkami 
 pocztowemi. 
Właściwie, każdy mąż, kochający 


swą żonę, marzy o tem, ażeby małżonka 


przejmowała się wszystkiemi jego skłon- |” 


gościami. s ; Y 
A więc monsieur Quimodan posiadał 


| 1917 — niemal codziennie roztegały się 


„FXPRFESS VENET Nye 


vA tajemnic cmentarza W Skierniewicach. 
Spoczywa na nim okolo 400 osób rozsfrzelanych 
w lalach 1915—17 przez Niemców hez sądu za 
rzekome szpiegostwo. 


Na gruncie koszar wojskowych 
imienia gen. Sowińskiego w Skiernie- 
wicach, podczas rozkopywania wałów | 
dawnej strzelnicy, wykryto nieznane i 
dotychczas ; nigdzie nię zarejestrowane Wielu aresztowanych rozstrzelano 
cmentarzysko. Na podstawie zeznad| powiązanych sznurami, a niektórych 
mieszkańców Skierniewic ustalono, że |„.opornych* wieczono na wały i roz=' 
waly strzelnicy były miejscem kaźni strzeliwano w kajdanach, wymyślo- 
za czasów okupacji niemieckiej Winych chyba przez średniowiecznych tn-- 
miejscu tem przez 3 lata — 1915, 1916 i|kwizytorów. Jedeh egzemplarz takich 
kajdan znaleziono na jednym ze szkie- 
Jetów. Są to drążki żelazne, połączone. 
w środku zawiaskami. Obrączki na ad 


kolwiek schwytano na mostku na Raw- 
ce, tego wleczono do aresztu wojsko- 
wego w koszarach i w ciągu 24 godziń 
rozstrzeliwano. | 


salwy karabinowe, wymierzone w pler- 
si rzekomych „szpiegów“. ; 

W olbrzymiej większości byli to lu- 
dzie, którzy na wieść o pochodzie ar- 
më niemieckiej na Warszawę, zbiegli 
do stolicy, więc włościanie, obywatele 
ziemscy, ludność miast i miasteczek i 
t. d. Gdy rozpoczęło się oblężenie War- 
szawy į front stanął na rzece Rawce, 


ce zamykały się na specjalne zamki. 
Kajdany te zawieszano skazańcowi na 
pasku, zawieszonytn na szyi. Rzemień 
był tak krótki, że dlonie skazaniec miał 
na wysokości ramion. 

Mieszkańcy Skierniewic w zezna- 
niach swoich opowiadają wstrząsające 
ludność poczęła wracać do swych sa-|monienty z tych pruskich egzekucji, 
dyb. Na to tylko czekali niemcy. Kogo-| Pewnego dnia rozstrzelano równocze- 


PCE POTTERZE PORY PEREI TWO TOYS 


i 


śnie 12 chłópów, przygnanych zdaleka, 
a powiązanych sznurami po trzech ra- 
zem. Innego dnia przyprowadzono na 
wał młodą, rzewnie płaczącą dziew- 
czynę. Miała najwyżej 18 lat, Gdy mia- 
no jei założyć worek na głowę, dziew- 
czyna wyrwała się oprawcom į zaczę- 
ła uciekać, wspinając się na wał i wo- 
lając, że jest niewinna. Na wale dosię- 
gły ją kułe niemieckie. 


Innym razem przyprowadzono na 
wały strzelnicy jakiegoś « dostatnio 0- 
dzianego obywatela ziemskiego z żoną 
i młodą córką. — Wszystkich troje 
związano razem. Nie wyrzekli ani jed- 
nego słowa. Po kilku salwach już nie 
żył.  Zakopano ich osobno, założoną 
darniną, tak, że do dnia dzisiejszego nie - 
wiadomo, gdzie leżą ich szczątki. 

Pod koniec walk o Warszawę ` zó < 
stał rozstrzelany obywatel skiernie- ` 
wicki, Wierzbicki, który był właścicie- 


|lem omnibusu konnego, utrzymującego 


komunikacię między Rawą a Skiernie< 
wicami.  Zarżucońo mu przewożenie 


Aby żyć! 
Jeden wącha szynki, inny hoduje glisty. 


Zadna praca nie hańbi amerykanina. 


Ponieważ praca nie hańbi, więc duni 
ni są ze swego zawodu „wąchącze* 


Kioma. pasię — zbierania znaczków po- 

_ eztowych — pasję, która na nieszczęście 

doprowadziła jego żonę do najwyższe- 
go zdenerwowania. 

Gdyby chociaż była neutralną obo- 
fętna! Ale nie — pani Quinodan zajęta 

_ względem fanatycznej skłonności męża 
stanowisko zdecydowanie wrogie i nie- 

chętne, 


piegów. Własnymi końmi odstawio- 
o go na miejsce kaźni. Ponieważ od- 
grażał się, że ucieknie, wsadzono go 
w worek, drugi worek zarzucono na 
głowę i rozstrzelano. Gdy w roku 1919 - 
rodziha rozstrzelanego uzyskała ze- 


Ale naibardzici oryginalny zawód o- : ERO. 3 
zwolenie na przeniesienie zwłok na 


brała sobie pewna para małżeńska. Mał. 


Nie ulegało wątpliwości, że dziś tak: 
gamo ukryła gdzieś jego album. Monsie- 
"ur Quimodan kupił dopiero nowy przed 
ośmiu dniami. Prawdopodobnie nie wy- 
rzuciła go, lecz tylko schowała, by spra- 
wić mu zmartwienie. Monsieur Quimo- 
dan szuka po wszystkich szufladach i 
nie może znaleźć. 

Monsieur Onimodan jest człowiekiem 
bardzo cierpliwym. On cierpi bardzo z 
powodu braku zainteresowania dla jego 

spraw filatelistycznych ze strony żony, 
ale nie trąci przytem nadziet że z cza- 
sem uda mu się ją pozyskać. 

Ach, jakie to będzie piękne, gdy obo- 
je usiądą przy stole, głowy ich się ze- 
tkną przypadkowo i razem będą ukła- 
dak znaczki pocztowe. A gdy zmaidą ja- 
Kis nie zwykły, oryginalny znaczek — 

cztery oczy rozbłysną radością! 

Będą sobie zamieniali wzajenmie 
znaczki pocztowe. A w dnfu urodzin tub 
w ime dmi uroczyste złożą sobie na- 

wzajem kosztowne i drogie podarunki: 
jakiś cudowny znaczek z Martyniki lub 
Kalifornii... To będzie o wiele ciekawsze 
niż tuzin chusteczek od nosa lub para- 


nrzeczywistniony! 

Ale monsieur Quimodan tem się mie 
zraża. Szuka po wszystkich kątach, o- 
oO zycze 0 BAY ay 


— Przyjdzie dzień gdy oma jednaj 
| pomoże mi w segregowaniu znaczków | 


| pocztowych... 

_ Gdyby mówtł o polityce, o poezji, © 

_ giełdzie, o swem powodzeniu, ale nie o 
znaczkach pocztowych... 

Bo to przecież śmieszne gdy doro- 
 śly mężczyzna zbiera jakieś bezwarto- 
ZY e papierki, które każdy wyrzuca 
| do śmi z 

Ale monsieur Quimodan nie może zna 
 leźć albumu. Przeszukał już wszystkie 
szufłady. 
~ Gdzie oma go mogła schować? 
A może w swym birku w sypialni?.. 
. Monsieur Quimodan wszedł do sy- 
Malni żony I otworzył szuiładkę jej noc- 
nego stolika. 

Albumu tam nie było, lecz za to zita- 
 lagł coś o wiele ciekawszego: paczkę 
listów miłosnych. 

Listy, adresowane do pani Quimo- 
"dan. Nie wszystkie miały ten sam cha- 
rakter pisma. 

Monsieur Quimodan kocha swą Ż6- 
nę. Nie wybaczyłby jej nigdy nikczem- 
nej zdrady. 

Okrutnym wzrokiem 


spojrzał r 


szynek, jakich pełno jest w St. Zjedno- 
czonych; ich praca polega na tem, by 
odróżniać po zapachu szynki lepsze od 
gorszych. Oczywiście, dłatego muszą 
mieć świetne powonienie. 

Drugim takim egzotycznym, jak na 
polskie stosunki zawodem, uprawianym 
w St Zjednoczonych, jest hodowanie 
dźdżownic. 

_ Zaczęło się ono od tego, że pewien 
wieśniak, który studjował rolnictwo, z 
nudów dostarczał jednemu ze swych 
profesorów dżdżownic (glist, używa- 
Sia u nas przy łowieniu ryb na węd- 
sę + 

Z czasem spostrzegł się, że hodowla 
tych robaków da mu znaczne zyski; za 
rzucił rolnictwo i został wielkim hodow 
cą elist. 

Przykład jego pociągnął wielu ludzi 
dzięki czemu Ameryka ma mnóstwo 
hurlowych dostawców dżdżownic. 


żonkowie zwrócili się do magazynu 
mód z tym, że chętnie podejmą się roli 
lalek - manekinów ną wystawie ubrań: 
zastrzegłi sobie, że może się podiąć tel 
roli icii córka, która w godzinach poza- 
szkolnych ma czas: wolny. 

Właściciel sklepu zgodził się na to 
narazie tytułem próby. To też pewnego | 
piękriegó popołudnia w jego wystawach | 
kroczyć zaczęły dwie, a później trzy po, 
stacie, które ciągle zmieniały stroje, a 
wszystkie prezentowały się doskonale, 
stokroć lepiej, niż martwe lalki. 

Publiczność tym sposobem zachę- 
cana do obejrzenia i kupna była za- | 
chwycona. Kupiec zrobił więc dzięki te 
mu świetny interes, 

Pomysł wywołał naśladownictwo I 
dziś wiele jest magazynów mód, które 
w oknach wystawowych umieszczają 
żywe inodele. 


Seromanja we Francji. 
_ Reklamowy kawał czy przypadek. | 


Biednej kobiecie zawimięto kawałek sera w war- 
` tościową akcję. 


Handlarze $era w departamencie] w papier barwnie zadrukowany. Papie- 
Yonne (Środkowa Francia) zrobili w|rem tym była akcja przedsiębiorstwa 
tych dniach świetny interes. Zewsządjz Argentyny; dama pobiegła do banku 
bowiem zbiegałj się ludzie, głównie pa| sprawdzić, czy ów papier ma jakąś war 
nie, i ciagle kupowal ogromne ilości sej tość. na co jej odpowiedziano, że mogą 
ra. W parę dni rozsprzedano wszystkie |jcj zaraz zapłacić zań 1800 franków. 
gatunki. - - Biedna kupująca szukała tego, kto 

„Każdy, kto już swoją porcię dostał, | jej ser sprzedał, lecz nie znalazła go, zło 
śpiesznie wychodził ze sklepu, ogiąda-| żyła tedy ową akcję policji ; czekać bę- 
iąc ostrożnie w co też mu ser zawinięto. | dzie rok; gdy do tego terminu nie zgłosi 
A zauważywszy starą gazetę czy inny | się właściciel, akcja, w myśl prawa, Sta 
jakis papier. szedł dalej zawiedziony w|rie się jej własnością. 
nadziejach. Dlaczego? Dziś każdy ma nadzieję, że mu ser 

Okazało się mianowicie, że w końcu | zawiną w papier wartościowy; stąd wła | 
ubiegłego tygodnia jakaś pani kupiła |śnie poszła owa seromania, którą zaczy 
mały kawałek sera, który zawinięto iejina się już udzielać nawet Paryżowi. 


` 
paczkę listów, przewiązanych Rozrzucił wszystkie Esty na ziemi i 
wstążeczką. nerwowo począł przetrząsać koperty.. 
Nagle drgnął, Nie był to szał zdradzonego małżon= | 
Jego oko — oko filatefsty —  do-|ka, lecz stokroć większa ciekawość Fia-| 
strzcgło coś niezwykłego: w roguitelisty, który na listach miłosnych żony 
koperty rzadki okaz znaczka pocztowe= | szukał rzadkich. oryginalnych znacza 
go którego brak mu było w komplecie. |ków pocztowych... 


różową 


: 


cmentarz , znaleziono nieszczęśliwego 
w tych samych workach, w których go * 
rozstrzelano. i HARS 

Oto drobna cząstka straszliwych ta- 
iemnic, jakie kryje w swem łonie od- 
kopany obecnie cmentarz ofiar be- 
stjalstwa pruskiego w Skierniewicach. 


Według teoretycznych obliczeń,  spo- 
czywa na nim około 400 osób, roz- 
strzelanych przez niemców. - 

PIIRA CEINEN 


W Ameryce nawet przyro* 
da stawia rekordy. 


W Kanadzie mrozik 
47 stopniowy. 


Okazuje się, że na północy kanady} 
skiej prowincji Ontario panowały nie» 
dawno mrozy, dochodzące do. 47 stopni 

Jest to naprawdę rekord mrozów. 

W ciągu całego dziewiętnastego Stu 
lecia raz jeden termometr spadł do 51 
stopni poniżej zera. Oczywiście, w po- 
równaniu z temi mrozami nasze zimy 
są poprostu klimatem  podzwrotniko- 
wym. sł 

Nasze termometry są zupełnie do ta- 
kich mrozów niedostosowadie, bo rtęć 
zamarza już przy 39,5 stopnia; to teź 
dla temperatury niższej trzeba sporzą+ 
dzać specjalne termometry. 

Temperatura tego rodzaju całkarvi 
cie tamuje życie normalne: koniunika= 
cja odbywa się tylko z wielkiemi trudne 
ściami; linje telegrafu i telefonu są pò- 
rwane, pociągi kursówać mogą tylko 
bardzo wolno, ponieważ trudno przy ta 
kich mrozach utrzymać parę w odpa- 
wiedniej ilości. 

Wielkie kłopoty maja wodociągi. ta 
pękają rury, a wodę do potrzeb nornial- 
nych można otrzymać jedynie przez to- 
pienie Śniegu i lodu. Nawet w tych oko- 
licach, wktórych ludność oswojona iest 
z mrozari, tak wielkie mrozy wywołu 
ią wielki przewrót i kłopoty, 


i 


„król kochstaptercw,” 


„FYDOFEC NIEN7TFI NY” 


Georges Ball, oszusf zeropianówy 


czyfywał przeważnie 
era | ~ 


i „nabijal“ miljarderów amerykańskich. 


Paryż, w lutym. 

Qaryż jest już od dawna metropolią, 
«dzie spotykają się hochstapierzy z ca- 
łego świata. Specjalny oddział policji 
tajmuje się wyławianiem tych: między- 
tarodowych oszustów. Przed kiiku dnia- 
ni się poficji francuskiej areszto- 
wać człowieka, który śmiało zasługuje 
ta miano „króla hochsztaplerów*", 

Mowa tu jest o Georze'u Ball'u, któ- 
tego policia Ameryki i całej Europy już 
bd kilku lat napróżno szukała. A 

Bali wyłudzał różnemi trickanń ol- 
arzymie sumy od bogatych ludzi i rze- 
niosło to doprowadził do niebywalego 
kunsztu. Rozumiał się na tej rzeczy lepiej 
nż którykolwiek z jego „kolegów“. 

at wlasny aeroplan, którym 
cam świetnie kierował. Domu najtow= 
zemu i najszybszetnu środkowi lokomo- 
tji nie w małej mierze zawdzięcza! Bat 
ło że przez tak długi okres czasu mógł 
hodzić przed ścigającą go policją. — 
szybkością trzystu kilomerów na 
odzinę zmieniał on teren swojej dzia- 
łalmości z Chicago do New Jorku, z New 
Jorku do Londynu, z Londynu do Pa- 
ryża. Ball porardzał małym łupem i ba- 
gatelkami nie zajmował się wcale. — 
„Obrabiał' tylko bogaczy amerykań- 
skich i szukał szczęścia w naiwięk- 
szych bankach Piątej Avenue. 
tero niedawno udał mu się więk 
szy „interest. W maju ubiegłego roku 
ząpoznał się on z jednym bardzo boga 
tym. bankierem. W królkim czasie zdo- 
był zaufanie amerykańskiego f- 
nansisty. Pewnego dnia ziawił się u 
bankiera w towarzystwie swego spól- 
nika, Freda Condine. 

— Przedstawiam panu — rzekł Bal 
>do finansisty — reprezentanta banku 
Morgana. ŻZaijmuiemy się obecnie ca- 
tym szeregiem spekulacii dla tero ban- 
ku ij dotychczas zarobiliśmv zgórą sto 
pięćdziesiąt tysięcy dolarów.  Cholet;- 
byśmy bardzo rozszerzyć nasz interes 
i ucieszymy się, jeżeli pan przystąpi 
do naszej spółki. Nie należy chyba do» 
dawać — zakończył George swoją prze 
mowę —- że bank Morgana żąda odpo- 
wiedniego zabezpieczenia. > 

Po dwóch dniach" przyszli znowu 
. Ball i GCondine, tym razem w towarzy- 
stwie jeszczę jednego pana. Ten trzeci 
miał przy sobie kasetę która zawierała 
w różnych papierach wartościowych i 
akcjach, sześćdziesiąt tysięcy dolarów. 
To jest nasz wkład — powiedział 
Ball .do miljardera. 
wnieść simę, z jaką pan chce przystą- 
ńć do naszej spółki. 


a m0 ZWS A A 3. 


— 


Inka odsunęła na bok niedopiłą fii- 
tanks czarnej kawy. i szepnęła słabym 
głosem : 

— Tak mi jakoś dziwnie, niewyraź- 
tie... > 

Doktór Pożarow uśmiechnął się za- 
gadkowo. 

m Może zadużo likieru było w ka- 
wie? To jest bardzo mocny Ekier.. 

— Być może... 

Przechyliła w tyt głowę i oparta ją 


YTL Tree soli 


PSYCHOLOGICZNO-KRYMINALNA — 
ED PES SP Z CE SA TPD CE CRO BID TW FZ M RIOS DEN AUD OD TTE PO DT WY ZR PW 


Amerykanin uległ namowom i dał 
sto siedemdziesiąt mięć tysięcy dola- 
rów. Akcie i papiery zostały zamknięte 
w kasecie. Wszystko wydawało się w: 
najlepszym porządku, tylko jednej drob- 
nostkj nie spostrzegł tatwowierny ian- 
kes. Nie ii dy ah mianowicie tego, że 
towarzysz dwóch wspólników jednym 
ruchem zamienił kasetę na inna, bliż- 


'niaczo podobną. Jakież było jego zdu- 


mienie, gdy w kasecie, którą osobiście 
chciał zdeponować w banku Morgana, 
znaleziono tylko zwitek papierów I kil- 
ka kamieni. 

Po dwóch dniach był już Bal w Pa- 
ryżu. jak sam zaznaczył, dla odpoczyn- 
ku. Aresztowano go przy wejściu do 
jednego z wielkich banków. Znaleziono 
przy nim kilka tałji fałszywych kart do 
gry i angielskie tłomaczenie saty- 
rycznej powieści Voltera „Candidz!* „ 

W komisariacie Ball zwrócił uwage 
na wielki afsz, na którym czerwonemi 
kto zaaresztuje hochsztaplera George'a 
literami było wydrukowane: „Dwa ty- 
sące dolarów nagrody otrzyma ten, 
Ball'a*. 

= Dwa tysiące dolarów? — rzekł 
śiniejąc się, do komisarza Ball. — Dajë 
dwadzieścia tysięcy temu, kto małe o- 
swobodzi!*... 


Atr. 5 


— Tatusiu, bęben mi sle popsuł... 
— Pewnie grałeś na nim, co?..- 
[ora] 


Psia histerja 


panuje epidemicznie w Anglii. 


Zagadkowa choroba nawiedziła w 
ciągu ostatnich tygodni w Angliji, psy. 
wszystkich ras. Lekarzę zwierząt nie u- 
mieją wyjaśnić przyczyny powstania iej 
choroby i nie znajdują przeciw niej żad- 
nego środka leczniczego. Zdołał: on: tyl- 
ko wynaleść dla me! nazwę, mianowicie 
nazvwają ją psią histetją. - 

Chorcoha ta objawia się u wszystkich 
psów starszych ponad dwa miesiące W 
jednak: sposób. Biedne zwierzęta dręczo 


Lzy „Mussolini* jest obrazą? 


Salomonowy wyrok 


P Pewien krewki lokator w Bruksoti 
niszadowołony z gospodarza domu i per 
tièra, wywiesił na bramie ogłoszenie, 


sędziego z Brukseli. 


niego argumentu 1 wydał satomonowy 
wyrok. Za „Mussoliniego“ oskarżonego 
uwolnił, pozostawiając jednakże w mo- 


w którem wzywa wszystkich lokatorów „cy cały wyrok pierwszej instancji za 
tego domu, żeby się połączyli we wspól- | wyrażenie „okropny tyran. 


nym proteście prezciwko uroszczeniom 
gospodarza, $ 

Nazwał przytem gospodarza „okrop- 
nym tyranem“, portiera zaś „Mussali- 
nim. 

Kami 
lokatora do sądu, który uznał, że słowo 
„Mussolini* jest obrazą i skazał lokatora 
za wyrażenia. 

W drugiej mstancji obrońca oska 
nego wystąpił z wielką mową. twigr- 
dząc, że Mussolin; nie może być obrazą, 
przeciwnie, porównanie z „dóbrodziej- 
jem ludzkości jest zaszczytem. Gdyby 
sąd podzielił zdanie I instamcji g uznał 
„Mussoliniego“ za obrazę, to mogłyby 


— Teraz pan musi jz tego wyniknąć pożałowania godne 


„zatargi dyplomatyczne”. 


nienicznók oburzył się i zaskarżył | 


Na sodstawie tego sądowego orze- 
czenia, wolno tedy w Brukseli wymyślać 
od „Mussoliniego bez obawy. 


mur, lub jakiś inny twardy przed 
czynią to z taką siłą, że w bardzo wielu 
wypadkach psy w ten sposób popciviiy 
samobójstwo. Jednocześnie występuj: u 
nich zapalenie oczu, tak, że chwilowo 
psy ślepną, 

Weterynarze twierdzą, że ta choro: 
ba przywleczona została najpierw przed 
dwoma laty z Ameryki. Obecnie jednak 
od dwóch miesiący występuje ona epi- 
demicznie è niejednokrotnie uważana jest 
przez właścicieli psów za wściekliznę. 
Z tego powodu zabito nawet wiele psów 
Sekcja nie wykryła żadnego zarazka tej 
choroby i nie znaleziono dotychczas sjö- 
sobu zwalczania 


|m są strasznymń bólatme. Trą głowami o 


ja nowej psiej zarazy. 


Lekarz-dentysta 


TADEUSZ BABAD 


Łódź, Nawrot l'a Tel. 25-22 


Polak odznaczony medalem 


przez Mussoliniego. 


Pisma amerykańskie donoszą, że sta- 
ty mieszkaniec miasta Detroit w Stanach 
Zjednoczonych, Jan Gałka, otrzymał nie. 
dawno od Mussoliniego bronzowy medal 
wraz z odnośnem objaśnieniem i doku- 
mentami, podpisanym? własnoręcznie 
przez premiera włoskiego. Gałka służył 
podczas wielkiej wojny w pułku amery- 
kańskini który był przydzielony do 21 


ocenił nałeżycie wage tego ostat- dywizii włoskiej. 


ZSNUNEG 
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= Chodź.... , 

Wstała posłuszie i pozwoliła zapro- 
wadzić się, jak dziecko, do sypialni. Na 
progu — stanęła nagle, uderoziia wido- 
kiem łóżek małżeńskich. 

— Co to? Co to? 

Zrozumiał o co jej chodzi. Nie dał ici 
przyjść do słowa. 

— Potem wszystko ci powiem, po- 
tem, potem... l 

Sita miemał ułożył ją na malci pluszo- 


ga krawędzi krzesła. Przed oczami lata- | Wei kanapce : usiadł obok niej. 


ty jakieś świetliste płdtki. Nozdrza po- 
ruszały się w przyśpieszonem tempie. 
Pożarow zbliżył się+do niej i ujął def- 
katie jej twarz w swoje dłonie. Drenę- 
ła czując na sobie jego 
wzrok. 
* w [nkol 

— Słucham cię; Wlodki... 

— Kochasz mnie ? 

Miast odpowiedzi chwyciła 4o 
rękę i $oisngła z całej mocy. 

— Włodku, Włodku!., 


Źle się czniesz, 
troche... 

Przymknęła oczy, als nie mogla za- 
siać. W głowie czuła jakiś weiki za- 


więc Się prześpij 


utęsknieniem jego pieszczot. Zazryzała 
wargi do krwi. 4 

On zaś czekał. Czekał z całym zl 
tachowaniem. zdając sobie sorawę, że 


ża |iin bardziej przeciagnie chwile yycze-| 


kiwamnia, tem pewniejsze, 16r RR 
szy będzie ZWYCIĘSTWIE 


Oparł głowę na jej piersiach, ialują- 
cych pośpiesznie pod delikatnym jedwa- 
b'em sukni a palce wpił w jej krucze 
włosy. Czuł jak do krwż jego przedosta- 
je się z jej ciała potężny żar. 

Rychło stracił panowanie nad sobą. 
Wessał się ustane w wargi dziewczyny, 
potem w szyję, w ratniona. 

erwowemi ruchami rąk począł z 
niej ściągać suknię. 

Próbowała mu się oprzeć, ale on z 
całą bezwzględnością usuwał wszelkie 
przeszkody. 

— Włodek, Włodek... 

Głuchy charkot wydobył się z jego 
gardła. Podobny był do jdkiejś krwio- 
żerczej bestii, która poczuła zapac 
świeżej młodej krwi. i 

Chciwemi ustami wodzif po jej ciele, 
zostawiając tu i owdzie niebiesko-czer= 
wone ślady. 

Każde dótknięcie iego warg palito 
dziewczynę jak rozżarzone żelazo. Ję- 
cząc zcicha, wifa się: z rozkosznego bó- 
lu, który ją qawskroś przejmował. 


— — — = maag . = 


Miała wrażeńie, że leci w głęboką, 


pożądiiwy |męt. Drżałz na całym ciele ozzekując z |bezdenttą przepaść. 


Piersi giwótł jej jakiś olbrzymi cię- 
żer od którego nie mogła się © żaden 
Sposób nwohić. A potem jas. C/Ssza, 


przeraźł wa, migcząca cisza 
Za%nęła, 


W tej samej dywizji służył Mussolini 
jako skrommy oficer niższego stopnia, 
mając nieraz okazję podziwiać odwagę 
dzielnego żołnierza pólsko-amerykań- 
skiego. — Obeonie, już jako dyktator, 
Mussolini przypomniał sobie polskiego to 
warzysza doli żołnierskiej i postanowił 
przesłać mu swe pozdrowienie w posta- 
ci medala wojskowego. 

Gdy się obudziła, była sama w po- 
koju. Szybko wciągnęła na siebie suknie 
i weszła do saloniku. Patto się tu świa- 
tło, nikogo jednak nie było. Zdziw'ła sis 
bardzo. 

— Włodek!... 

Nikt nie odpowiedział na jej wcławe. 
Jeszcze raz przeszła przez pokoie, ku- 
rytarzyk i zajrzała do kuchenk., Dokto- 
ra Pożarowa nie było. Ozarnął ją Ickki 
niepokój. Bardzo nieprzyjemiie zostać 
sartiej w obcym mieszkan 11... 

Dokąd poszedł? — zadawała sobie 
pytanie na które nie mogła znaleźć od- 
powiedzi, Czas mijał szybko, a Inka nie 
wiedziała co począć. 

— Musi przecie zaraz wrócić... 
pomyślała, siadając przy stole. — Co- 
prawda niezbyt po dżentefmeńsku po- 
stąpił, ale musiało widocznie zajść coś 
poważńiejszego, skoro zdecydował sie 
ma ter krok. 

Zegar wybił dziesiątą. Inka zerwała 
się z tmieisca. 

-- Pójdę sobie.. Nie będę już Cze 
kała... 

— Jakiś wielki żal ścisnął jej serce. 
Łzy cisnęły się przemocą do oczu. Wal- 
czyła, by nie rozpłakać się na dobre. 

= Póidę... 

Nie mogła się jednak ták szybko zde- 
cydować: Qciązała się z każdym Tu- 
chem. 
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Niemieckie wyprawy o Kiryk! 


wschodniej, 
Mają one cele filmo- 
we, naukowe i myś- 
liwskie. 


s 


Jedną z nich organizuje 
znany Pisarz Bernard 
l Kellerman. 


WNiemczech planowane są obecnie 
fczne ekspedycje do nieznanych kra- 
jów, mające celę naukowe, filmowe. lub 
myśliwskie. 

Znany autor niemiecki Bernard Kel 
fermann organizuje dla pewnego towa- 
rzystwa filmowego tego rodzaju wypra 
wę, która potrwa koło półtora roku. Dru 
pa wyprawa wyrusza z Rotterdamu na 
okręcie motorowym „Fulda“ do indi. 
Na czele tej ekspedycji stoi baron Eick- 
stedt znany profesor antropologii w Mo 
rachjum. Pierwszą stacją tej wyprawy 
będzie Ceylon, a stamtąd miszą oni da- 
lej do południowo-induskich krain, a 
głównym celem ma być zwiedzenie dzi- 
kich okolic Travancory zamieszkałych 
przez plemiona górskie, które nigdy nie 
widziały białych gości. | | 

Trzecia wyprawa, zakrojona na naj- 
większą skalę, wyrusza wkrótce z Dre 
ma j udaje się ną terytorja dawnych 
kolonii niemieckich w Afryce wschod- 
niej do obecnego Tanganjika-Territory i 
do Kongo belgijskiego, przyczem w pa- 
ru miejscach nastąpi skrzyżowanie z eks 
pedycją Citroena, z której zdjęcia kine- 
matograficzne p. t. „Czarne plemię“ bę 
dą wkrótce we wszystkich kinach E 
Dy. E 

- Kierownikiem tej wyprawy jest drez 
deńczyk Werner Greiert; uczestnikiem 
jej jest delegat muzeum zwierząt w Dre 
źnie, który jedzie specjalnie dla badań 
ad fama tamtych krain. Oczywiście, 
ekspedycja nie byłaby obecnie zupelna, 
gdyby nie brał wnieju działu operator 
filmowy a także znany łowca i pogrom- 
ca dzikich zwierząt. * 

Ci czterej biali, wtowarzystwie 40 
murzynów których zaangażują w Afry- 
<e, wyruszą z Moszi nad Kilimandżaro 
w nieznane i niezbadane pustkowia Afry 
ki wśchodniej. Skierują się przez stepy 
Massaisu do jeziora Manjara, a potem 
przez wyżynę do jeziora Ejassy. Miesz 
kające tu szczepy Wakindiga, Wahi i 
Wanega sfilmowane i siotografowane, 
przyczem będą przeprowadzone próby 
ich zdolności rzemieślniczych, rolniczych 
i rybackich. 

Potem ekspedycja skieruje stę nieco 
na zachód, przez stepy do południowych 
brzegów olbrzymiego jeziora Wiktorja 
—Nianza, (tam dosięgła też ekspedycja 
Citroena). Tutaj mieszkają szczepy mu 
rzyńskie: Wasindja, Kizipa í Waszaszi 
które specjalnie interesują badaczy. Po- 
termd roga kieruje się na południe ku je- 
ziorom Undszidszt i Tanganjika, a stam 
tąd z powrotem przez Tabore ; stepy 
Massaisu do Moszi. ] 

Oczywiście, ekspedycja ta nie może 
określić, jak długo to wszystkó potrwa. 
Setki przygód czeka na jej uczestników 
na nieznanych drogach Afryki. 

Cały przebieg tej wyprawy będzie 
sfotografowany do olbrzymiego filmu, 
który odtworzą krajobrazy „typy, florę 
i faunę, polowania i przygody w taiemni 
czych krainach. | 


?. Ordon-Sosnowska 
okradziona. 


Z Warszawy donoszą: 

Późno w nocy zgłosił się do władz 
rolicyjnych p. Feist, który oświadizył. 
że małżonkę jego, znakomitą artystkę 
teatru Narodowego p. Ordon-Sosnowską 
okralk złodzieje. Okoliczności przyto- 
czono rastępujące: 

Gdy p. Ordón-Sosnowska powróciła 
z teatru zastała drzwi mieszkania otwo= 
rzame, przypuszczalnie podrobionym klų 
czem. — wewnątrz zaś lokali — konm- 
pietny melad, świadczący wyraźnie o 
ziożcnej wizycie złodziejów. 

Przy bliższych oględzinach p. So- 
snowska stwierdziła brak biżuterii swej. 
której wortość ocenia na 30:000 złotych. 
Policja wszczęła natychmiast dochodze- 
nie, które przypuszczalnie naprowadzi 
ją ra ślad sprawców kradzieży, 
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Motorowe pługi do-zgarniania śniegu w Krakowie. 
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Gdy w przeszłym tygodniu spadł w Krakowie obfity śnieg, groziło to uniemo żliwieniem komunikacji ulicznej. Za» 


rząd czyszczenia miasta wysłał wobec 


tej groźby motorowe pługi na ulice, które zgarniały śnieg na boki, poczem 


nadjeżdżały automobile ciężarowe 1 wywoziły śnieg poza miasto. Na naszej fotografii widzimy pługi, przy pracy 


historycznego Barbakanu. 


w pobliżu 
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„Mężczyzna jesí wielkiem dzieckiem | Dzisiejsze Wegry 


i nie szanuje kobiet które podzielają jego nałogi" 


-w cyfrach statystyki 


Recepty małżeńskie amerykańskiego sędziego. | 


„Sędzia Burke z Chicago jest najbar- 
dziej zapracowanym prawnikiem tego 
świala. Jako przewodniczący trybunału 
rodzinnego ma on do rozpatrzenia jakieś 
35.000 na rok, czyli jakieś 110 spraw na 
dzień, Ponieważ nie miałby nic przeciw- 
ko temu, aby ilość różnych konfliktów 
familijnych zmniejszyła się, więć dlate- 
go wydał broszurę, w której podaje róż 
ne rady dla małżonków. Sędzia Burke 
doradza tedy mężowi: 


Mów twojej żonie najczęściej kompli- 
menty, to wtedy zachowa ona dobry hu- 
mor i będzie lepiej gotować. 


Dobra wódka jest dostępna tylko dla 
bogatych ludzi, z głupiej wódki głupieje 
się, lepiej nię tykaj jej wcale. 


Wyznaj twojej żonie otwarcie, ile za- 
rabiasz. Jeżeli się raz przekona, że” ją 
pod tym wzyiędem oszukujesz, będzie 
mnożyła każdą podaną przez ciebie su- 
mę przez ewa, z czego wywiązują się 
wieczne awantury. Nie kładź się nigdy 
spać, nie pogodziwszy się z żoną, niema 


Memento dla krótkich włosów 


Mają stać się modne pudrowane peruki. 


Z Paryża nadchodzą groźne wieści 
dla mody strzyżenia włosów damskich. 
Andre de Fouqużeres, francuski arbiter 
eleganci i wyrocznia mody, zapowiada 
modę peruk, prawdopodobnie nawet pu- 
drowanych, do sukien balowych. Inowa- 
cja ta zdaje się pozostawać w związku 
z modą stylowych sukien na tualety wie 
czorowe, co zupełnie nie idzie w parze z 

yzurą a la garcornne. „Byłem do nieda- 
wma śmiertelnym wrogiem krótkich czu- 
prymek dla pań, teraz przestałem już nim 
być, z pewnemi wszakże zastrzeżeniajmi 
— powiada mistrz. szyku. Krótkie włosy 
są odpowiednie dla szczupłych, drob- 
nych postaci, nie mozę jednak pozodzić 
Się z podstrzyżonym karkiem u kobiet 
tęższych. Jestem przekonany, że pojawia 
jąca się tu i owdzie moda peruk ustali się 
na dobre. Współczesna kobieta utrzyma 
może do dziennego stroju krótkie włosy 
nadające się do uprawianych przez nia 
sportów, tatomiast wrodozny: jej dobry 
smak każe jej szukać do sukni batawsi 
dopełnienia w pernce z wdzięcznie opa- 
dającemi na karczek i szyjkę lokani“. 

Pani Akna: Vallandrie" znana paryska 
rtystk komedjowa. postadaczka przepięk 
nych, gęstych i dlugich złocstych splo- 
tów, oświadczyła, że nie rozstanie się z 


Czyzna jest wielkiem dzieckiem, który 


Dziesiąta część ziemi na- 
leży do 188 magnatów. 


Węgierski urząd statystyczny opubli» 
kował w tych dniach szczegółowe reziil 
taty ostatniego spisu ludności ( z roku 
1020) Z publikacji tej dowiadujemy Się, 
że Węgry. dzisiejsze liczą ogółtm 
7.950.143 mieszkańców. 

Według spisu stan posiadania ludności 

Węgier przedstawia się następująco: 
240.180  właśceciełńk nieruchomości, 
665.423 rolników, 24.456 dzierżawców, 
6.722.140 osób bez majątku. Rolnictwo 
daje ma Węgrzech środki do życia 
4.422.265 osobom, z czego zaledwie 
2.259 osób posiada własne grunta, W-ko 
palmiach i hutnictwie pracuje 104.45 osób 
Rzemieślników jest na Węgrzech 667.240 
kupców 400.204. W armii i żandarnierji 
węgierskiej jest 124.600 osób. sę 

liość pracujących w cudzych zakła- 
dach wy:osi mężczyzn 2.625.099 osób, 
kobiet — 1.127.616. : ay 

Na szczególną uwagę zasługuje oko- 
kczność, że ta małe państewka, fak Wę- 
gry. ma 1.057 aktorów teatralnych, 
1.326 aktorek, 13.549 muzyków, 540 ar- 
tystek, 137 wędrownych cyganów, 323 
cyganęk, Natomiast mało jest na Wẹ- 
grzech włóczęgów, gdyż do „zawodu* 
tego przyznało się podczas spisn ludto» 
ści zaledwie 19 mężczyzn i 4 kobiety. _ 

Nie wicla liczą Węgry równiej „u 
czonych prywatnych*, bo zaledwie 213 
mężczyzn i 36 kob'et; za to dziennikarzy 
jest sporo: 1036 mężczyzn i.27 kobiet. 
Najciekawszy z całej statystyki jesto- 

raz 'stosuików "na wsi węgiersk'ei, 
gdzie więcej niż 1/10 całej ziemi należy 

o 188 magnatów. 
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nic gorszego, jak kłótnia, która prze- 
trwa przez: Noc. 

Zonom Burke doradza: 

Choć wiesz dokładnie, że masz rację. 
przyznaj zawsze, że iej nie masz, męż- 


się cieszy, kiedy mu się racje przyznaje. 

Jeżeli twójrmąż pije to na litość Bo- 
ską, nie pij z nim razem, a jeżeli mż mu- 
sis koniecznie, to czyń, to potajemnie. 
Meżczyźni nie szanują kobiet, które po- 
dzielają ich nałogi. Nigdy nie wzbraniaj 
się wyjść z mężem wieczorem, bo on 
ma prawo wymagać tero od ciebie. — 
Wyjdź z n'm tedy chociażbyć w dzień 
odbyła dług; spacer z twoim przyjacie- 
tem. 

Prowadź rachunki gospodarcze, nie 
muszą one być wcale ścisłemi i dokład- 
remi, alce mężowi to sprawia przyjem- 
ność, że ore istnieją. j 

Clıriażby mąż był najnudniejszy, 
mów mu zawsze, że jest zachwycająco 
wtierowym niałżonkiem będzie się on 
starał tedy stać się godnym takiej opinii 
i moż. stanie się znośniejszym. 


nimi nigdy ze względu na pamijącą mo- 
dę. Zapytana, w jaki sposób poradziła 
sobie, kiedy niedawno wypadło jej grać 
rolę bohaterki, noszącej krótko oboięte 
włosy, odpowiedziała: „Zaplotłaan wło- 
sy moje, mające 5 stóp długości w dwa 
warkocze i owinęłam się memi w pasie 
pod suknią. Potem włożyłam na głowę 
perukę, a dokola szy, w miejscu gdzie 
widać było warkocze, upięłani opaskę z 
gazy, zakończoną wielkim, modnym o- 
beonie kwiatem sztucznym. Nikomu, pa 
trząc na mnie, mie przyszło na myśl, że 
krótka złocista czuprynka nie wyrosła 
na mojej gołwie, a tylko przykryła włas 
ną moją fryzurę. 


Scwiefy mają ogłosić amnestię 
dla emigrantów, 


tu z Moskwy, iż Sowiety inteligentów bezdomnych, mienależą: 


W E A 


Donoszą 


przygotowują amnestję dla emiśrantów.| cych do żadnych organizacji politycz- 
Amnestja obejmować ma specjalnie sfe nych. Na szczególną zaś uwagę zasługu 
ry inteligencji, specjalnie zaś wolne za- je fakt, iż amnestja nie obejmuje uchodt 
wody, jak to: lekarzy, profesorów, lite- | ców politycznych, należących do organie 
ratów, dziennikarzy, pisarzy oraz szereg | zacii mienszewikó Š ; 


OW. 
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„Rozmaitości sportowe 
Z countrów, basenów, torów i boisk całego świata 
— 200 km. na godzinę! — 40,000 km. w powietrzu. 
— Przygotowania do Ulmpjady. — Hoff wygrał pro- 
ces. — Polska ekspedycja piłkarska do Ameryki. 
— Olimpjada robotnicza. — Kilka dat statystycznych 
— Niebezpieczny wyścig pływacki w Cazalinie. 


- Gracze francuscy ł niemieccy spotka- 
la się po raz pierwszy po wojnie w mi- 
strzostwach Szwajcarji na krytych kor- 
tach, które rozpoczynają :się w St. Mo- 
ritz 14 lutego. Ze strony Francji startuje 
p. in, Borotra. l 

Pływaczka amerykańska Geragthy 
poprawiła 25 rekordów światowych i za 
licza się też ją do rekordzistek wśród re- 
kordzistów. ` 

Przeszło 200 klm. na godzinę, oto no- 
wy rekord samochodowy, zdobyty w o- 
statnim dniu 1926 r. przez słynnego re- 
kordzistę angielskiego Eldridge. Poprzed 
ni rekord 60-minutowy należał do angli- 
ka Thomasa i wynosił 195,880 klm. Obec 
uy rekord Eldridgea wynosi:203,725 klm. 

40.000 kim., powietrzem, podejmują 
się przebyć dwaj lotnicy francuscy Cou- 
douret i Terrassier, Raid ma prowadzić 
z. Paryża przez Dakar, Buenos Aires, Pa 
uama, Nowy Jork i Paryż. j 

„ Duński Związek Pitk; Nożnej posta- 
nowit nie wysyłać swej drużyny do Am 
sterdamu z powodu zastrzeżeń co dó 
przepisów w sprawie zawodostwa. | 

Włoski Komitet Olimpijski otrzyrnał 
od rządu subsydjimn w kwocie 900 tysię- 
cy lirów i zaangażował, wcześnie trene- 
rów obcych, które rózpoczęli już pracę 
nad racjonalną zaprawą zawodników 
przed walną batalją amsterdamską. Jak 
widać wszędzie rozwija się już bardzo 
miensywną akcję tylko u nas jakoś w 
tym względzie, niemal jeszcze zupełnie 
wic się nie dzieje. A tu czas nagli!! 

Charles Hoff, mistrz świata w skoku 
o tyczce, wygrał swój proces z Amery- 
kańską Federacją Lekko-Atletyczną, któ 
ra uznała go za profesjonała, otrzymał 
tytułem zwrotu kosztów podczas swych 
wystąpień 900 dolarów i ma prawo nosić 
tytuł amatora. Norwegja, wobec IV Olim 
piady, ma z powodu powrotu Hoffa do 
ojczyzny i jego „amatorstwa* prawdzi- 
wy powód do radości. Stanowisko jej na 
Olimpiadzie, zostało niezwykle wzmoc- 
uione. f AS 

Ekspedycia polska piłkarska do Ame- 
tyki ma jednak nastąpić i to jeszcze w 
bieżącym roku. Życzy sobie tego mini- 
sterstwo spraw zagranicznych ze' wżglę 
dów propagandowych i wywiera nacisk 
w tym kierunku na kierownictwo P. Z. 
P. N-u Poprzednio odrzuciła nasza naj- 


wyższa magistratura pitkarska, propozy 


cję prywatną amerykańskiego managera 
opartą wyłącznie tia podstawie finanso- 
wej i uzależnionej warunkami, niemożli- 
wymi do przyjęcia. Obecnie imprezą tą 
zająć się ma Związek Amerykański i Mi- 
nisterstwó Spraw Zagranicznych: Tour- 
nee trwałoby około 2 miesięcy, odbyć 
się ma gdzieś w lipcu i sierpniu r b. Prze 
"widziane są mecze z teamami midstowy- 
mi (4) i reprezentacją amatorską Amery 
ki Północnej. Naturalnie, sprawa powyż- 


" sza nie jest jeszcze pewną, ani aktualną. 


Trudno będzie zestawić taki team polski 
na 8 tygodni do Ameryki. A-pozatem, 
któż nam zaręczy, ile naszych gwiazd 
tam zniknie, skuszone trzoserm dolaro- 
wym tamtejszych managerów. 

Pod terrorem. publiczności 12000-nej 
musiał pewien sędzia niemiecki na me 
czu w Monachium kontynuować grę, 
wrzerwaną przez niego już w 2 min.; z 
powodu niezdatności terenu. Presja się 


jednak na nic nie zdała. Po 8-miu min. 
gry musiano mecz przerwać. a zrewol- 
towanej publice zwrócić pieniądze. 
Weissmueller, rekordzista światowy 
w pływaniu, znowu odezwał się. Pobił 
on rekord Światowy na 100 yardów do 
wolnym stylem w czasie 49,8 sek. Po- 
przedni rekord wynosił 52 sek. 
Tilden, król tennisu, pokonany dwu- 
krotnie przez mistrzów francuskich, La 
coste'a i Borotrę, dąży do odzyskania 
tytułu mistrza Ameryki i świata,*znaj- 
duje się obecnie w doskonałej formie i 
dopiero po zmierzeniu się ze swymi 
zwycięscami będzie rozpatrywał ofertę 
managera tennisowego Pyle'a co do sta 
łego zaangażowania się zawodowego. 
Rzecz jasna, że Tilden zwycięsca sta- 
wiać będzie zupełnie inne warunki. 
Sparta praska przeprowadza donio- 
słą reformę swego klubu. Sekcja footba 
lowa ma być odzielną jednostką, choć w 
łonie klubu, a nawet nazwa jej ma się 
zmienić pono na „Bohemians“. 
Charlton, fenomenalny pływak Aust 
rali ruszył się. Pobił on w Sydney re- 
kord światowy Arne Borga (Szwecja) 


-na pół mili angielskiej'w czasie 10,32 m. 


Ponad 200,000 członków liczy po 37 
latach istnienia Fracuski Touring-Club. 
Włochy posiadają ponad 300,000 zorga- 
nizowarnych turystów. Mała Belgia ma 
również przeszło 200,000 członków tu 
rystycznych organizacji. Turystyka za 


granicą jest sportem masowym i popu- 


larnym. A u nas? 

'Urządzanie mistrzostwa lekkoatletycz- 
nego Europy co 2 lata proponuje Tros=« 
bach, mistrz Niemiec w biegu przez 
płatki. 

Girardengo (Włochy) jest jednym z 
najlepszych długodystansówców toro- 
wych Świata. "JL 

Linart į Grassin przodują obecnie w 


jeździe na kole za prowadzeniem moto- 


ru. 
Michard (Francja) jest najlepszym 
sprinterem kolarskim. 

Największą ilość zgłoszonych zawod 
ników w Polskim Związku Pływackim, 
wykazuje warszawska Makkabi (38), na 
stępnie AZS (Warszawa). Ogółem zgła 
szonych jest do Związku Pływackiego 
348 zawodników. 

W Brukselł odbędzie się turniej pły: 
wackich mistrzów Europy z okazji jubi 
leuszu klubu Cercle de Natation. 

Z końcem czerwca r. b. odbędzie się 
w Pradze Czechosłowacka  Olimpjada 


Robotnicza. Związek czeski rozesłał już | 
komunikaty do prasy i zaproszenia do| 


związków i klubów. Związek Robotni- 
czy Stowarzyszeń Sportowych Rzplitej 
Polskiej również weźmie udział w O- 
limpiadzie. 

Na 101 startujących w gigantycznym 
biegu pływackim w Cazalinie, tylko 3-ch 
dotarło do brzegu. Oprócz siedemnasta 
letniego zwyciescy, 
są to: Miles Walker i słynnv pływak 
długodystansowy, Norman Ross. Za- 
znaczyć należy, że teren zawodów nie 
należał do naibezpieczniejszych. Wszy: 
scy pływacy wysmarowani byli czarną 
maścią dla odstraszenia licznych w tam- 
tych ókolicach rekinów. 


Jerzego Younga | 


| dol 


A wowa aray dla wychowania ynego ara 


Do opracowania fego programu wime byé 
dopuszezone najszczersze masy społeczeństwa. 


Na szeroką skalę zakrojona przez 
państwo akcja wychowania fizycznego 
narodu, przybiera w Łodzi dość szybko 
swe realne kształty. 


Nikt nie zaprzeczy, że mimo zape- 
wnionego poparcia tych najważniej- 
sżych czynników, cała akcja wychowa- 
nia fizycznego napotka na wielkie tru- 


Jak zawsze i stale dotąd, tak i obecnie, dności. 


cała praca bierze swój początek w woj- 


W pierwszej linji brak instruktorów 


sku. Ale bo też i wojsko położyło w Ło-|dla licznych gałęzi sportu będzie w Ło- 


dzi dla sportu wielkie zasługi. ` 

Wojsku bowiem zawdzięcza Łódź 
pierwsze umożliwiające uprawianie 
wszelkiego rodzaju sportów boisko, a 
dziś stanęła już na niem kryta trybuna; 
sport lekkoatletyczny wziął też z woj- 
ska swój początek, aby dopiero znacz- 
nie później przenieść się do klubów cy- 
wilnych. Dalej: szermierka, boks, hippi- 
ka przy szerokiem i pilnem rozpowsze- 
chnianiu lekkiej atletyki, znajdują wła- 
śnie w łódzkim garnizonie wojskowym 
upartych wprost bojowników. 

Z wojska też promieniuje idea spor- 
towa na całe państwo; roznoszą ją bo- 
wiem zaprawieni i zdobyci dla sportu 
wysłużeni żołnierze. 

Nic też dziwnego, że i obecna akcja 
wojsku została prawie w całości powie- 
rzona; że kierownikiem wychowania fi- 
zycznego na okręg łódzki, został miano- 
Wany oficer, por. Kuźnicki, znany w sze 


f 


rokich kołach sportowych Łodzi, jako 


wybitny sportowiec. 

A por. Kuźnicki, jak to doniosły ko- 
munikaty w prasie, rozpoczął swą pra- 
cę od podstaw. Udał się bowiem z ra- 
mienia piastowanego przezeń mandatu, 
do tych władz, które, nietylko nie mogą 
mu odmówić swej pomocy, lecz są one 
do-współpracy z nim zmuszone. 

I dziś na czele, w pracy nad usporto- 
wieniem całego społeczeństwa, stoją 
cztery potężne władze: wojskowa, poli- 
tyczna, komunalna i oświatowa, t> i. ar- 
mja, województwo, magistrat i kura- 
torjum. 


dzi bardzo dotkliwy. Nie da nam ich ró- 
wnież państwo z tej prostej przyczyny, 
że ich nie posiada. Pozostaje więc jedy- 
ne wyjście, tych instruktorów stworzyć 
sobie, wyszkolić, wyspecjalizować. 

Nie posiadamy również wymaganej 
ilości boisk, sal i t., p. a już zupełny brak 
odpowiedniej wody dla sportów wo- 
dnych i zimowych jak: narciarstwo, pły 
wanie, wioślarstwo, hockey, łyżźwiar- 
stwo. Trzeba więc w tym celu budować 
baseny, tory i t. p. 

A zaś na to wszystko, potrzeba dużo 
pieniędzy, których źródła państwowe z 
pewnością w dostatecznej ilości nie do- 
starczą, 

Pozostaje więc ofiarność publiczna, 
do której konieczność kąże się zwrócić. 

I tu, zdaje się, że pierwszym czynni- 
kiem, który trzeba będzie do współpra- 
cy wciągnąć, będzie wielki i maty prze- 
mysł, który na terenie swych fabryk 
może bardzo wiele zdziałać. 

W każdym bądź razie, uczyniono już 
wielki krok naprzód. Wychowanie fizy- 
czne narodu zostało oparte na trwałych 
podstawach, a wciągnięte w rydwan 
pracy na tem wdzięcznem polu czynni- 
ki, winny natychmiast przystąpić do o- 
pracowania wielkiego, dostępnego dla 
najszerszych mas programu. 

Do opracowania tego programu wins 
ny być powołane najszersze koła nie- 
tylko sportowe, aby wypowiedzieć swe 
zdanie, znależć Środki i ułatwić pracę. 

Fr. Romanek. 
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Jak się zachowują sportowcy wiedeńscy w Ameryce. 


Bójka Nemesza -ze Szwarcem. 


Od czasu ady czołowi gracze wie- 
deńskich klubów zasilili nowojorskie to- 
warzystwa Brooklyn Wanderers i 
siats, stosunki między wymienionemi 
tawarzystwami uległy nagłej zmianie. 
Odwieczne niezatarte jeszcze waśnie i 
kłótnie między niektóremi emigrantami, 
TEEI EEE ETSOZO EEA FDA 


Tydzień sportów zimo- 
wych na Seemaringu. 


Udział zawodników war- 
szawskich. 


W Wiedniu odbywa się obecnie wiel- 
ki tydzień sportów zimowych. W zawo- 
dach hockeyowych odbyły się następu- 
jące mecze: Team Kanadyjski—kombino 
warna drużyna Wiednia. Warszawy i 
Brukseli, Wynik 8:2 (3:0). W drużynie 
kombinowanej grali: Krygier i Adamow- 
ski. przyczem Adamowski zdobył obie 
bramki. Kanadyiczycy—fFeam Wiednia 
8:2, team Prag—drużyna kombinowana 
Brukseli i Warszawy 5:4. Zwycięstwo 
czechów  niezasłużone, gdyż drużyna 
kombinowana miałą widoczną przewagę 
W zawodach bobslerghowych wziął u- 
dział polak Osiecimski-Czapski, który za 
jął jedno z czołowych miejsc, 

W meczu piłki nożnej Hakoah—Ru- 
ishiigel zwyciężył Hakoah w stósun- 
ku 5:2 


. 
set 


pomimo tranzakcji odżyły na nowo i na- 
brały nawet rumieńców życia. Specjał- 
nie odnosi stę to do Nemesza i Szwarca, 
którzy nigdy nie żyli ze sobą w zgodzie 
gdy grali w Fakoahu wiedeńskim. 

ŹZrozumeałe zupełnie, iż nienawiść 
wzrosła gdy jeden z nich wstąpił 
Brooklynu a drugi do Usiantsu. 

Podczas ostatniego meczu na tle pe- 
wnego foulu, ktyego dopuścił się 
Szwarc wynikła bójka między nim a 
Nemeszem. 


Kolosalny Szwarc, górując nad Ne- 
meszem siłą fizyczną ciężko go potuT- 
bował. Jeden tylko gracz o prawdiizwie 
sportowem wychowaniu Guttman, sta- 
ral się bijących uspokoić, 

Wszelkie perswazje nie odniosły 
skutku. Mecz w takich warunkach nie 
mógl być dokończony, a publiczność 
gwizdem żegnała opuszczających Do- 
isko. 

LETTO JINE I AOE EEEE EER 


Wiadomości zagraniczne 


We Wiedniu: Mecze hockeyowe Au: 
stria—Czechosłowacia 1:0. Kanadyjczy 
cy—Reprezentacja Europy 2:1 (1:1). 
Mecz piłki nożnej W. A. C-—Slowan 3:2. 


W Oslo: Zawody łyżwiarskie: 500 
mtr. Hatyersen 44:9, Ballangród 45.5, 
1500 mtr: Ballangród 2:22.1. Carson 
2:258 5000 mtr. Ballangiód 8:38, Car- 
stn 8:46. 
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ielika Parada) | 34! l 
Obraz, Który wywołał Konflikt dypl. pomiędzy St. Zjednoczonemi a Francjąi Niemcami. 
Pełne groźnego realizmu momenty z niedawno minionej «wojny! 4 Ar] 


Specjalnie dostosowaną do obrazu ilustrację muzyczną wy- 
kona powiększona orkiestra łącznie z oryginalnym chórem 
rosyjskim „ZIELONA PAPUGA“ któryodśpiewa 
ogólnie znane wojenne piosenki krajów koalicyjnych! 
Początek o godz. 1.30. a Od godz. 6-ej pełna orkiestra i chór. 
Pr. mod z|dgłoszedia drobne 


Di podr. 1.50 do 3-4 ceny atr BO gnOS mutane 


UROLOG i Rozmaite 


Swiat rozszalałego tańca przeprowadził się na 


Ka e a ar] 
charlestona inani M Wąs ta 
przyjmuje od 7—s|5ka Ne 132, przyje 


i wieczór, 96—2| muje zamówienia 
oraz masaże. 
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Los Twój zależy nie tylko od Twoich zdol- 
tości i czynów, lecz i od ludzi, z którymi 
sie łączysz! Światowej sławy psycho-gra- $ 
łolag Szyller.— Szkolnik, redaktor pisma 
„Świt”, opowie Ci kim jesteś, kim być mo- 
żesz?  Nadeślij charakter pisma swój, lub 
zainteresowanej osoby, zakomunikuj imię, 
rok, miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, 
Otrzymasz szczegółową analizę charakteru, 
określenie zalet, wad, zdolności, przeznaczenie, jak również 
horoskopy słynnego medjum M-lle psie „ Wszystkim czy- 
telnikom „ILUSTROWANEJ REPUBLI Ki“ a ian wysy 


Sz-olnik, Piękna 25 m. 12 
P. S. Niniejsze ogłoszenie wyciąć I załączyć do stu. 


d Fabryka Fartuchów i Bielizny f 


F.SCHILLER 


Łódź, Gdańska (Długa) 66 tel. 31-05 | 
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jan] 2 
5 podług słynnej operetki 
i POLECA szereg nadzwyccaj dobrych i cennych 


J. Gilberta z Lillian Harvey ut. Zielona Ne 6 


i Í i Telefon 45-49 

i Willym Fritsch. dot, MGENI 
j weneryczne. 
Przyjm od B8—=V!, 
12—2 ód 7—5w 


Lekarz - dentysta 


[. Horowit 


przyjmuje w lecz 
nicy przy ul, Piotr 
kowskiej 294. 


'Nawrot 15.1p. X 


a wypłalę pardes 
roba męska, 
damska, dziecinna, 
oraz różne towary 
poleca J Zyldersżac 
Głowna 41, maga* 
zyn fromowy. Uwa 
gai Pracownia mę- 
Ska | damska na 

m ejsch, 


fartushów ) bieiizny podług najnow. modeli. 

Jednocześnie zawiadamiam, iż w moim przed- 
siębiorstwie posiadam także zagraniczne fabrykaty 
pierwszorzędnych jakości, 
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PRENUMERATY DZIENNIKOW, 
| czasopism i wydawnictw książkowych 


— przyjmuje — 


KSIĘGARNIA „CZYTAJ? |=" 
Aa n AER s i M WYNAJĘCIA 


a „kd 
= | E W = a U l ł 
| C A. ABRRMOWICZA| 4, „4... 
ma orea MIULY!) Hee ówna s | [ODIOWE 
Piotrkowska 294, tel. 22 89|Muterjały bawetnia yć Meble psy 1 


ł t " 2 i komplaty | somnia 
przy przystanku tramw. pabjanickich)|ae wein ane towa: EA tanio i rel’ 
SANS EhOrYch w chorobach wszyst [Y pa ubrania mę- M na raty > gpt o umeblowane 
jach soećralności nd g: 10 rano do 6-ej|skie oraz duży wy O) UWAGA WŁASNY W ós Mni Ri 4 3 
oo poł. Szczepienie ospy, analizy (mo-|Pór pończoch po R © TAPICERSKI. YR IE, k N. 
czu, kału, krwi, plwocn ete) operacje.| tanich cenach | ` Eo 
opatrunki, © uw wznowy | VOSZOkiwan 
Porada 3 złote. LE! i obszerny 


„ pw + = > . D ; | d 5 
— Wizyty na m'eście, — ł r POŃCZOCI 4 viwa wa © 
Zabieci 1 operacje od umowy, Kąpieli Żeromskiego (Pań- ! DO | 


| OLLA jest ud 'wadnione naj- 

09 starszą przodującą markę 

świałową, udowodnione naj 
bezpieczniejszą. 

W) OLLA ma udowodniono nal- | 6 

j większe rozpowszechnienie | $ 


ogonkiem lub wska 
że miejsce pi bytu, 


«codziennie od godz.icinńskiego 96 m 
Pełna gwarancja za każda e = RD, 
g rado | 2—7 wiecz te, 
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Meble nainowszych modeli 
specjalnie SYPIALNIE, STOŁOWE 
` 1 gabinety 
poleca na dogodnych warunkach 
Zakład meblowy 
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ne W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie. —Zamiejscowa 5 zł. A IRA dy! ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKS 
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